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W iadomości kraiowe.
Z B e r l i n a  dnia 28. Lutego.- 

C. Rossyiski Generał-Major, nadzwyczayny 
Poseł i pełnomocny Minister przy dworze 
W . Xiąźęcia Badeńskiego, R e n k e n d o r f f ,  
przyiechał tu z Frankfortu n. M, i odiechał 
do Petersburga.

C. Rossy iski strzelec połowy G o w a ł o w -  
ski ,  przeiechał tędy- gońcem * z Paryża do 
Petersburga."

W iadom ości1 zagraniczne..

R o s s y  a.  
Z P e t f e r s b u r g a  dnia 18. Lutego. 

Generał iazdy NN. Rajewski odebrał nastę­
pujące własnoręczne pismo Cesarskie: „M i­

kołaju, MikołajewiczuT Z szczególnem upo­
dobaniem mogę W P ana  zatviadoinic, iź Koiri- 
missya sledzcza po rozpoznaniu sprawowania 
się synów i ego, uznała ich za zupełnie nie­
winnych i nienaleźących do zmowy spisko­
wych , i źe się przed wszystkimi serdecznie 
cieszę„ iź synowie tak zacnego oyca zupełnie 
się oczyszciłi.' Zresztą pozostaję W P an u  
przychylnym. — M i k o ł a y . “

Adjutant skrzydłowy i Generał Xiąźę Tru- 
beckoy powrócił tu z Berlina.

Adjutant skrzydłowy Generał" Wassilicz- 
koffprzybył tu z Taganrogu.
- Generał - Ma jor Uniajeina II ,  został Prezy­
dentem policyi w Petersburgu.-

Podług ostatnich wiadomości z Odessy iest 
nadzieia; źe od r.  b. m. dozwolony będzie 
przywóz pszenicy do Hiszpanii,  co będzie 
miało znaczny wpływ na nasz handel. Stern- 
wszystkiern do dnia dzisieyszego nie zmieni­
ła się iey cena i bardzo mało się przedaie.
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W  os ta tn ich  d n ia c h  p or t  nas z  zamarzł. —  
W  n o c y  z dn ia  10. n a  U .  b. m.  statek p ły n ą c y  
z Gala lzu  z ł a d u n k i e m  wina  i o w o c ó w ,  ro zb i ł  
s ie n ie da le ko  od  m ie ysc a  kwarantany; sz czę ­
ś c i e m ,  i i  cała o s a d a ,  z ł o ż o n a  z I2Stu ludzi, 
u r a t ow a ny  została.

A  u  s t  r  y a ,
Z  W i e d n i a  d n i a  21.  L u t e g o .

N a s z  u k o ch a ny  Cesa r z  ci eszy s ię  —  dz ię k i  
N i e b u  —  na y l e p s z e m  zd r o w ie m ,  a c h a n i e b n e  
f a ł sz e ,  k tó r emi  f r a ncuzk ie  d z i e n n ik i  r ew olu -  
c y i n e  obc iąż ać  ch c ą  sw o ic h  c z y te ln ik ó w ,  są 
tylko n o w y m  ich  z b r o d n i c z y c h  ż yc ze ń  d o w o ­
d e m .  , . „  Tlr .

D ostrzegacz  A u s tr .  p o d  n a p i s e m :  Z  W i e ­
d n ia  dn ia  9 L u t e g o ,  z a w ie r a :

Jako  h i s t o ry c z n ą  lub  p o e t y c z n ą  os o b l i ­
wość um ie sz c z a m y  tu p rzek ład  d o s ło w n y  n a -  
s t en u iącego  a r tyku ł u  Gońca Francuzkiego z  d. 
cio Stycznia.  D o sy ć  bę dz ie  dla  czy t e l n ik ów  
n a s z y c h  tey u w a g i ,  źe  o b e y m u i e  w sob ie  tyle  
k łams tw ile wy razów.  „ E u r o p a  do w ie d z ia ła  
sie zesz łego  l a t a ,  i e  s ię  ro zs z ed ł  by ł  k on gr es  
M e d y o l a ń s k i ,  a l b o w i e m  n i e p o w i o d ł o  s ię  Ł a­
n u  M e t t e r n i c h o w i  usku teczn ić  ś r o d k i ,  d la  
k t ó rych  t akowy z e b r a ł ;  atoli  aż do tą d  n ie w i e -  
d z i a n o  p e w n i e ,  iakie to były p r o ie k t a ,  k tóre  
M i n i s t e r  A us t r va c k i  p r z e ło ż y ł  t e m u  Z g r o m a ­
d z e n iu .  U d z i e l o n o  n a m  listu z  P i a c e n z y ,  
który w tey m ie r z e  nas tęp u i ące  zaw ie ra  ob ia -  
ś n i e n i e :  A u s t r y a  mia ła  z a m i a r ,  aby  l ey o d ­
s t ą p io n o  mias ta  i tw ie rdz y  P i a c e n z y ,  wraz  
z  częścią  Xięs twa  tegoż  nazwiska ; A r i y - X i ę -  
ź n e  M-aryą L u d w i k ę  w yn a g r o d z i ć  ch c ia n o  
S p ez z ią  i częścią w y b rz eż a  G e n u e ń s k i e g o ,  
k tó re m ia no  na b y ć  u p r z e d n i o  o d  Kró la  ba r-  
dy ńsk ie go  , za co mia ł  dać  Cesa r z  M e d y o l a n -  
skie N aw ar sk ie  i i n n e  o b w o d y ,  w raz  z wy­
n a g r o d z e n i e m  w p ie n ię d z ac h .  A u s t r y a  chcia­
ł a  z a m ie n ić  P i a c e n z ę  na  tw ie rd z ę  p i e rw sz eg o  
r z ę d u -  in ż y n i e r o w i e  Au s t r yac cy  zrobi l i  d o  
t eeo  p la n  i wykaz  kosz tów,  w yn o sz ą c y c h  d o  
60 mi l ion ów  ; ch c ia no  n aw e t  r ze kę  P o  pusc ie  
w ko ło  miasta .  W s zy sc y  M o n a r c h o w i e  W ł o ­
scy mie l i  do  ty c h  w yd a tk ów  na l eżeć .  Z a m i a ­
r e m  tego p la n u  b y ło  p o ł o ż y ć - t a m ę  wsze l-  
k iey  in w az y i  z a g ó r n i c z e y ,  i za s ł on i en i a  czę ­
ści Cesa rskich pos iad łośc i  i ca łych  n iższyc h  
W ł o c h .  P a n  M e t t e rn ic h  w p o d r ó ż y  sw oie y

d o  P a r y ż a  m ia ł  g łó w n y  cel w y r o z u m i e ć  w tey 
m ie r z e  M i n i s t e r y u m  F r a n c u z k i e ; l ecz  takowe 
u n ik a ł o  o d p o w i e d z i  n a  to py t an ie .  P o  otwo« 
rż e n i u  K o n g re s u  M e d y o i a ń s k i e g o , większa 
część  M o n a r c h ó w  W ł o s k i c h  p rzy ch y la ła  się 
d o  p l a n u  A u s t r y i ;  atoli  K ró l  Sardyński  uc z y­
n i ł  w n i o s e k ,  iż o n ,  g d y b y  n ie p rz y ia c i e l  sta­
n ą ł  p od  m u r a m i  P i a c e n z y ,  n ie i n ia łby  więcey 
K r ó l e s t w a ;  s p r ze c i w ie n i e  s ię  i ego  popar ł a  
n o ta  M in i s t e r y u m  F r a n c u z k i e g o , wyraźa iąca 
s i ę  p rzeciwko wsze lk iey now ośc i  lub  o d m ia ­
n i e  w po s ia d łośc iach  P a ń s t w  W ł o s k ic h .  T a  
ok o l i czno ść  ro zb i ł a  p ro iek t  P a n a  M e t t e rn i -  
c h a ;  K o n g re s  s i ę  r o z w ią z a ł ,  a i e dy na  ko­
r zy ść ,  iaką W ł o c h y  od n io s ł y  z tego z g r om a­
dz e n i a ,  k toregó wydatki  o pę dz ić  musiały,  by.  
ła  t a ,  źe n ie k tó r y m  węg la rzom z L o m h a r d y i ,  
P a r m y ,  M o d e n y ,  u lż o no  ka rę  i p r z y w o ła n o  
N ea po l i t ań sk i ch  wy gnańców.  P i e m o n t  i 
R z y m  pozos tal i  n i e u b ła g a n y m i .  Cesa rz  
F ra n c i s z e k  tak był  tern zm ar t w ion y ,  iż będąc  
w e z w a n y ,  aby  p o ł o ż y ł  k am ie ń  w ęg ie ln y  do 
p y s z n e g o  m o s t u ,  który córka iego Ma rya  L u ­
dwika kazała na r zece  T r e b i i  w y s ta w i ć , n ie-  
chc ia ł  i e ch ać  do  P ia c e n z y ,  choc iaż  tylko pół* 
to ry mi le  o d le g łe y . “

N i e m c y .
Z  n a d  M e n u  dn ia  17. L u t e g o .

H esperus d on o s i  z B a w a r y i :  R e or g a n iz a c y a  
s zy bk i m kro k iem postępu ie .  Kró l  za pew nia  
so b i e  zawczasu  n a z w i s k o : L udovicus Aedifica- 
to r!  w sz ę d z i e  b o w ie m  stawia budynki .  Już  
r o b ią  p r zy go to w a n ia  do u k oń cz en ia  w sposób 
p o d z i w i e n i e  w zb u d za ią cy  zam ku  królewsk ie­
g o ,  k tóry zaczę ty  p o d  p a n o w a n i e m  Max.  I .  
w r. 1600,  w z n a c z n e y  częci  uc ie rp ia ł  p rzez 
p o ża r  w roku  1750. Z a b i e r a ią  się także do  
r o z p r z e s t r z e n i e n i a  ga l e ry i  o b r a z ó w ;  a tak 
w szędz i e  n o w e  sk r zę tne  życ ie  spos t rzegać  się 
daie.  Z m a r ł e g o  K ró l a  se rce  w  p rzy sz ły m 
m ie s ią cu  p r z e n io są  do  A l t  - O e t t in g e n .  Jes t  
s t a ro d a w ny  z w y c z a y ,  o d  k tó reg o  s ię  nawet  
X i ą ż ę  E l e k t o r  K aro l  T e o d o r  n i e  wyłączy ł ;  
i zos tawiwszy c ia ło R e g e n t a  w M o n a c h i u m ,  
ae rce pos tawi ł  w  A l t - O e t t i n g e n  p o d  ok iem 
Matki  Boskiey.  N a y p ie r w s z e  se rc e  tu p rz e ­
n ie s i on e ,  by ło  X i ę ź n e y  E l ż b i e t y , p i e rw sz ey  
ż o n y  M a xy m i l i an a  I .  E le k to ra  Ba w arsk iego ;  
d r u g i e  sa m e g o  E l e k t o r a  z  ty m  n a p i se m  H ic
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co n d itu m  est M a x im ilia n i I .  cor m a x im is  o lim  
ausis et am  ore in  D ei m a trem  p len u m , u t noris, 
V ia to r , M a x i .n il ia n u m  p o st m o r tem  quoque to ­
to  cortle M ariarn  diligere. T r z y n a ś c i e  s toi  s e r c  
W kapl i cy  w s r e b r n y c h  u r n a c h  w k sz t a ł c i e  i a ia  
l ub  s e r c a  z k r ó t k i e m i  n a p i s a m i  ł a c i ń s k i e m u  
U ro c z y s t o ść  p r z e p r o w a d z a n i a  s e r c a  o b c h o d z o ­
ny  b y w a  p u b l i c z n i e  z  w ie lk ą  o k az a ł o ś c i ą .

S z w a y c a r y a .
P i s z ą  z  A r a u :  „ C z t e r e c h  l u b  p i ą c i u  z a g r a ­

n i c z n y c h  d o s t r z e g a c z ó w  p o l i t y c z n y c h ,  k tó ­
rych  z l e c e n i e  w  S z w a y c a r y i  o d d a w n a  i u ź  n i e ­
by ło  t a i e m n i c ą ,  o p u ś c i ł o  t e n  k r ay  d o ś ć  n a ­
g l e ;  r o b o t a  i ch  n i e  zaspo.kai a b a r d z i e y ,  iak  
i ch d łu g i  p o b y t .  Z a n i m  s o b i e  w i n s z o w a ć  
b ę d z i e m  i ch  o d i a z d u ,  p o c z e k a y m y ,  c z y  i n n i  
n i e p r z y i a d ą  n a  i c h  m i e y s c e . “

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  d n i a  21.  L u t e g o .

K r ó l  r o z k a z a ł  u m i e ś c i ć  o b r a z  X i ą ż ę c i a  
T a l l m o n t  w  St.  C l o u d  z  o b r a z a m i  i n n y c h  d o -  
w ó d z c ó w  W a n d e i .  G d y  X i ą ż ę  s k a z a n y  z o ­
stał  n a  ś m i e r ć  od  s ę d z i ó w  r e w o l u c y i n y c h ,  z a ­
w o ł a ł  n a  n i c h :  „ D o k o n a y c i e  w a s z e g o  r z e ­
m i o s ł a ,  i a  d o p e ł n i ł e m  rno i e y  p o w in n o śc i . * '  

N a  w c z o r a y s z e r n  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u ­
t o w a n y c h  z d a n o  s p r a w ę  z  r ó ż n y c h  p e t e c y y .  
Ż ą d a n i e  p e w n e g o  b y ł e g o  s ę d z i e g o  w St. D o ­
m i n g o  o p e n s y ą ,  o d e s ł a n o  d o  M i n i s t r ó w  
s p r a w i e d l i w o ś c i  i m a r y n a r k i  i t. d .

Z a p e w n i a i ą ,  i i  K o m m i s s y a  I z b y  P a r ó w  
p r z y i ę ł a  i e d n o r n y ś l n i e  a a s a d ę  p r a w a  w z g l ę ­
d e m  p r e r o g a t y w  s y n ó w  p i e r w o r o d n y c h  i w z g l ę ­
d e m  su b s ty tu c y y .  —  T e r n  w i ę c e y  w r z a w y  r o b i  
t en  p r o i e k t  p r a w a  p o  D e p a r t a m e n t a c h ;  z e  
w sz e ch  s t r o n  p r z y c h o d z ą  a d r e s s a  d o  I z b y  D e ­
p u t o w a n y c h  p r z e c i w  n i e m u .  —  M i e s z k a ń c y  
R o u s s o y  m ó w i ą  w  s w o i m  a d r e s i e : „ M c i  P a ­
n o w i e !  W i e l k a  n i e s p o k o y n o ś ć  i o k r o p n e  z a ­
t r w o ż e n i e ,  k t ó r y c h  n a s  n a b a w i ł o  sarrfo w y o ­
b ra ż e n i e  m o ż n o ś c i  z a p r o w a d z e n i a  n i e r ó w n o ­
ści w p o ś r ó d  n a s z y c h  f a m i l i i ,  g ł ę b o k i e  r a n y ,  
k r a i ą c e - n a s z e  o y c o w s k i e  s e r c a ,  w k ł a d a i ą  n a  
n a s  ob ow ią z e k  u d a n i a  s i ę  d o  n a s z y c h  w i e r ­
n y c h  p e ł n o m o c n i k ó w ,  z k tó r y c h  w i e l u  m a  
s zczęśc ie ,  b y ć  o y c a m i .  Z a k l i n a m y  W P a n ó w ,  
aże b yś c i e  o d w r ó c i l i  b u r z ę ,  .która n a m  z a g r a ­
ż a ,  i z a c h o w a l i  F r a n c y i  n a y ś w i ę t s z e  i  n a y n a -

t u r a ln i e y e z e  i e y  p r a w a . ee —• W  g a z e c i e  L u g -  
d u ń s k i e y  c z y t a m y  co  n a s t ę p u i e :  „ N a  p i e r w s z ą  
w i a d o m o ś ć  o n o w e r a  p r a w i e  p i e r w o r o d z t w a ,  
w sz y s t k i e  ma tki ,  wszy s tk i e  p a n i e n k i ,  w sz y sc y  
m ł o d s i  s y n o w i e  w n a y w i ę k s z e m  p o g r ą ż e n i  z o ­
s ta l i  z a t r w o ż e n i u .  N a y c e l n i e y s i  k u p c y  L u g -  
d u ń s c y  —• iak  s ł y c h a ć  — p o d a d z ą  N .  K ró lo w i  
n a y p o k o r n i e y 6z ą  p r o ś b ę ,  ab y  g o  u c z y n i ć  b a ­
c z n y m  n a  p r z e n i e w i e r c z y c h  d o r a d z c ó w ,  c h c ą ­
c y c h  p r z e z  to p r a w o  n a b a w i ć r o d z i n y  n i e z g o d ,  
a k r ay  z a m i ę s z a n i a . " — W i e l u  p i e r w o r o d n y c h  
s y n ó w  d o n o s z ą  w  g a z e t a c h ,  iż n i g d y  n i e z d e -  
c y d u i ą  s i ę  n a  t o ,  a ż e b y  z k r z y w d ą  m ł o d s z e g o  
s w e g o  r o d z e ń s t w a  o d z i e d z i c z a ć  i n i e l i  w i ę k sz ą  
c z ę ś ć  m a i ą tk u  n i ż  o n i .  I t a k  P a n  D u p i n  s t a r ­
s zy  k a z a ł  w y d r u k o w a ć  l i s t  d o  s w o i c h  m ł o d ­
s z y c h  b r a c i ,  w  k t ó r y m  m ó w i :  „ M o i  b r a c i a !  '  
J e s t  n a s  t r z e c h ,  a ia i e s t e m  n a y s t a r s z y ;  r o ­
d z i c e  na s i  n i e m a i ą  p r z y c z y n y  o p ł a k i w a ć  s t r a t y  
k t ó r e g o k o l w i e k  z  s w o i c h  d z i e c i ;  z a w d z i ę c z a ­
m y  i m  ż y c i e ,  z d r o w i e  i w y c h o w a n i e .  M a t k a  
n a s z a  n i e p o w i e r z y ł a  n a s  m a m k o m ,  w y k a r m i ł a  
n a s  s a m a ,  n a sz  c n o t l i w y  o y c i e c  z a s z c z e p i ł  
w  na s  s w o i e  z a s a d y ,  w y c h o w a ł  n a s  w s w o i e y  
r e l i g i i ,  w p o s z a n o w a n i u  d l a  p r a w ,  w  św ię t ey  
m i ło ś c i  o y c z y z n y  i w  w i e r n o ś c i  d l a  M o n a r c h y .  
R o d z i c e  n a s i  n i e m o g l i  n i g d y  z n a l e ś ć  r ó ż n i c y ,  
k t ó r y  z  n a s  n a y b a r d z i e y ' i c h  czc i ł  i s z a n o w a ł ,  
a  m y  n i e m o g l i ś m y  n i g d y  p o w i e d z i e ć ,  i ż b y  
o n i  i e d n e g o  z  p o m i ę d z y  n a s  b a r d z i e y  k o c h a l i  
i ak  d r u g i c h ,  N i ę p o s t r z e g ł e r n  p r ę d z e y ,  ż e m  
b y ł  w a s z y m  s t a r s z y m  b r a t e m ,  iak p r z e z t o ,  
ż e m  was  n a y p i e r w e y  m ó g ł  k o c h a ć ;  w z r a s t a ­
l i ś m y  r a z e m  z i e d n a k o w e m  ż y c z e n i e m ,  s t a n i a  
s i ę  u ż y t e c z n y m i  n a s z y m  s p ó ł o b y w a t e l o m  i na -  
s z e y  o y c z y z n i e .  S z c z u p ł y  m a i ą t e k ,  l e c z  c z y .  
sty o d  n i e g o d z i w e g o  p r z y r o b k u ,  n i g d y  n a s  
n i e r o z ł ą c z y .  O d p r z y s i ę g a m  s i ę  z a w c z a s u  i 
p o d  p i e c z ę c i ą  h o n o r u ,  w s z e lk i e y  n i e r ó w n o ś c i ,  
k t ó r ą  p r a w o  c h c e  p o m i ę d z y  n a m i  z a p r o w a ­
dz i ć .  W a l c z ą c  p r z e c i w k o  t e m u ,  d o p e ł n i ę  
z a r a z e m  m o i e y  p o w i n n o ś c i  i a ko  b r a t  i  i a ko  
o b y w a t e l . "

W  w y s z ł e m  co ty l k o  p i ś m i e  A d w o k a t a  D u ­
p i n  o p r a w i e  p i e r w o r o d z t w a  c z y t a m y  n a s t ę ­
p u j ą c e  u w a g i :  5jF a ł s z  t o ,  i a k o b y  z b y t  w i e l k i e  
r o z d r o b n i e n i e  w ła s n o ś c i  o s ł a b i ł o  s i ł ę  i b o g a ­
c two  n a r o d u .  N i g d y  w o y sk a  n a s z e  n i e b y ł y  
b i t n i e y s z e ,  iak s k ł a d a i ą c  s i ę  p r a w i e  z  s a m y c h  
w ła śc i c i e l i  z i e m s k i c h ,  c o  s t a ł o  s i ę  d l a  n i c h
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osobistą,  p o d n ie tą  b r o n i e n i a  na s z e y  z i e m i .  
N i g d y  n ie  by ło  l e psz eg o  po  .kraiu p o r zą d k u ,  
gośc ińce  n ie  były bez p ie cz n i ey sz e ,  lud  n i g d y  
s ię  większą n i e p o w o d o w a ł  ludzkością.  Z n i e ­
s i e n ie  p rawa p ie rw o r o d z t w a  p rz y w ró c i ł o  w la 
mi l i ach  ró w n o ś ć  i zgodę .  N i e  z n a n o  od lą d  
o w yc h  p r zy k ła dó w  z a z d r o s n e y  n i e n a w iś c i ;  
l ecz  r ó w n e  w y c h o w a n i e ,  r ó w n e  o b y c z a i e ,  
r ó w n y  los.  O d t ą d  n ie ro d z i l i  s i ę  i e d n i  dla 
p r e r o g a t y w ,  d r u d z y  dla ubós twa  i p o n i ż e n i a .  
K a ż d y  p r z y z n a ,  iż w łaśn ie  wielkie p o s i a d ł o ­
ści na y g o r z e y  były z a g o s p o d a r o w a n e ;  i leż to 
i e z i o r ,  błot  i kałuż  n i e z a m i e n i ł o  s ię  od lat 30 
w kwi tnące  ni  wy ł i leż to nie.widzirny p o m y ś l ­
n y c h  w y p a d k ó w  udosko na lo r i e y  u p r a w y ,  do  
k tó rey  by się n i eb y ła  wzięła ani  durna p i e r w o r o ­
d n y c h ,  ani  ob o ię tn o ść  subs t y tucy ami  o b c i ą ż o ­
n y c h !  Częsta zm ia na  po s ia da cz ó w  pan os zy ła  
F i s k u sa  i uła twiała p rzez to  tw or ze n ie  k rólew-  
c z y z n .  Je że l i  w i e l e  zos tało r o z d r o b n i o n y c h ,  
to  na ich mieysce  powstała z n o w u  wielka l i czba 
in n y c h .  P i l n o ś c i  pr . , cowitość n ap r a w ia ły  r o z ­
rz u tn oś ć  inn yc h .  Każdy  z n a y d o w a ł  szczęście 
lub  n ieszczęśc ie  n ie  p r z e z ś le p y  traf  u r o dz e n ia ,  
l ecz  p r ze z  c n o t ę  lub  wys tępek ,  p rze z  p r ac o w i ­
tość lub  p r óżn iac tw o .  Mias ta  na sz e  stały s i ę  pię- 
kn ie ysz e rn i ,  nasz p r z e m y s ł  w y do sk o n a l i ł  s ię ; 
m ie sz ka n i a  n a s z e ,  w p o m n o ź o n e y  l i czbie ,  
s iaty się w y g o d n i e y s z e m i , z d r o w s z e m i ,  po -  
w a b n i e y s z e m i , i z ow eg o  u tw o r u  pow s ta ł  J u d  
n o w y ,  lud  d z i e l n y ,  świat ły  i o by cz ay ny .  .—  
P r a w o ,  o kiore-m m ó w i ę , , s p r z e c i w i a  s ię  kon -  
s ty t ucy i ,  obala  p ie rwszy  a r tyku ł  K ar t y ,  — 
p o d s t a w ę  i e y , — który za ręcza F r a n c u z o m  
r ó w n o ś ć  w obl iczu p rawa.  —  P e w n e . s t r o n n i ­
c t w o ,  k tóre nak ło n i ło  Min i s t r ów  do p r z e d s ta ­
w i e n i a  tego p r a w a ,  r n n ie m a  w sw oie m zaś le­
p i e n i u ,  iż sam e  tylko d e k r t t a  sp ł odz i ły  r ewo-  
lu c y ą ,  i ź e ,  aby zn i szczyć iey skutki ,  n i e p o -  
t r zeba iak tylko p r ze c i w n yc h  dekre tów.  Czcze  
o m a m i e n i e !  H is to ry a  r ew o lu c y i  z ł ożo na  iest  
zaiste w D z i e n n i k u  P r a w ;  l e c z ,  n i e  m ie y m y  
skutków za p r z y c z y n ę ;  t a m a  k o r z e n i e ,  które 
p rze z  proiekta  p raw  n i e m o g ą  być w y r w a n e . "

W s zy sc y  o yco w ie  famil i i  w mieśc ie  E lb e u f ,  
j n t e res sow an i  przy  np w ern  p rawie  sukcessyi ,  
p o d a l i  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  adres  p r ze c i w  
t e m u ż .

W z g l ę d e m  d o m n i e m a n e g o  p ow ro t u  G e n e ­
r a ła  G u i l i e m i n o t  n a y s p rz e c z n ie y s z e  wieści  p u ­

sz cz o n o  .w ob ie g .  T y l e  zda ie  s i ę  b y ć  pewna ,  
iż n i e  zos ta ł  o d w o ł a n y  z u r z ę d y  pose lskiego  
w S ta m b u l e ;  być j e d n a k  m o ż e ,  iż s ię  dopra-  
szał  o.  u r lop  na  p o d r ó ż  do  P a r y ż a ,  i ieżel i  
go  uz ys ka ,  t edy  korzys ta iąc z. tey s p o s o b n o ­
ści ,  z n a y d o w a ć  s ię  inoźe  będz ie  na  r o zp r a ­
wac h  I z b y  P ar ów  w sp ra wie  O u v r a r d a .

M onito r  do no s i  z W i e d n i a  pod  d.  7, ;  „ M a r ­
g rab ia  R i b e a u p i e r r e , n a d z w y c z a y n y  P o se ł  
Cesa rza  M ik o ł a j a ,  mi e w a  często roznio.wy tak 
z  X i ą ż ę c i e m  M e t t e r n i c h ,  iako też z Rossy i-  
sk im S e n a t o r e m  T a t y sz c z e w .  , W  ciągu tego 
ty g o d n ia  w ys ła no  z a r a z e m  d e p e s z e  do  C.  K, 
I n t e r n u n c y u s z a  B a ro n a  O t t e n f e l s . i  do  Roa-  
syi skiego Sp ra wu ią c eg o  in te ressa  Mjnz ag i  
w S t ambule .  Z a p e w n ia ią ,  iż P a n T a t y s z c z e w ,  
który ci ągle w  n a y p o u f n i e y s z y c h .s tosunkach 
zos tawa ł  z  X ią ź ęc ie m  M e t t e r n i c h ,  w y b i e r a  
się z p o w r o t e m  do  Petersburga.* '

H r a b i a  St. P r i e s t ,  Król .  P o s e ł  w Be r l in ie ,  
k tóry ztarntąd po s ł a n y  by ł  d o  P e te r s b u r g a ,  
p r zy by ł  do  Pa ryża .

K i e d y  w l is tach pas ter skich  w ie l u  B i skupów 
F r a n c u z k i c h  z n a y d u i ą  s ię  g w a ł t o w n e  skargi  
na  tak n a z w a n ą  p o w o d ź  z ł yc h  ks ią żek ,  o d ­
zn ac za  s ię  B i sku p  z Ca rca ss one  g r u n t o w n e m  
w z g l ę d e m  wst rzemięź l iwośc i  o b ja ś n ie n ie m ,  
w k ló r em w ia r a ,  r o zs ą d ek  i p r a w d z i w y  smak 
nawza ie rn  s ię  .w sp ie ra ją ;  w  r o z p o r z ą d z e n i u  

. tern o d d y c h a  ł ag o dn o ść . ,o yę ow sk a ,  u y m u ią c a  
s i ę  za n a u k ę  kośc ie lną  r ó w n i e  . w i e r n ie ,  iak 
ro s t r ppn ie .  W  n as tęp u j ący ch  s ł o w a c h ,  po-  
u i e w o l n i e  czc ig odn y  Biskup sam s ię  o d m a lo ­
wał :  „ O b y  n asz  p r zyk ła d  p r z e k o n a ł  w ie r n y ch ,  
iż mi łość  iest  istotą, n o w e g o  p r a w a ; o b y  w z a ­
k łó c en ia ch  z b rac ią  swoią  zn a y d o w al i  w mas 
an i o łó w  p o k o iu ,  poc i e6zyc ie lów w smutku ,  
m ą d r y c h  d o r a d z c ó w , gdy  s ię  c h w ie ią ,  s zcze ­
ry ch  p rzy ia c io ł  w czas ie u t r a p i e n ia ,  i zawsze 
s t a łych  i w ie r n y c h  p r o w a d n i k ó w ,  p rzodku ią -  
cyc h  im na d r o d z e  z b a w ie n i a . "

T o w a r z y s t w o  k a t o l i c k i e  d o b r y c h  
k s i ą ż e k ,  k tó re  m n ó s t w o  ks iążeczek d o  m o ­
d len ia  s ię  do  n a y m n i e y s z y c h  wiose k  r o ze s ł a ­
ło  , zos tało z a p o z w a n e  do są d u  o d ł ug  627 F r .  
83 C,  za f u r m a n k ę ,  i o są d zo n e  na  za p ł a ce n ie .

T o w a r z y s t w o  katol ickie d o b r y c h  ks iążek p o ­
da ł o  n as tę p u i ąc e  p r z e d m io ty  do  d w ó c h  n a g r ó d  
p r z e z  Kró la  f u n d o w a n y c h :  „ H i s t o r y a  S. W i n ­
ce n te g o  de  Paulo" i „historya dobrodzieystw,
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k t ó r e F r a n c y a  d u c h o w i e ń s t w u  w i n n a .  P i s m a  
te  p o w i n n y  z a w i e r a ć  3 0 0  d o  3 5 0  s t r o n i c . d r u ­
k o w a n y c h ,  i n  1 2 i n o  i  d o  d n i a  1.  . . L i s t o pa d a  
b y ć  t o w a r z y s t w u  p r z e s ł a n e .  N a g r o d y  s k ł a -  

^daią s i ę  z  d w ó c h  ,z ł o t y c h  m e d a l ó w  1 2 0 0  F r .  
wa rt ośc i .

p r z e d  T r y b u n a ł e m  , w C a e n  t o c z ą  s i ę  t e ra z  
dw a  p r o c e s s a , . z a y m u i ą c e  w  w y s o k i m  s t o p n i u  u-  
w a g ę  p u b l i c z n o ś c i . .  Z i ę ć  M a r g r a b i e g o  ( S c h w i e -  
g e r s o h n  d e s  M a r q u i s  L . )  L o n g a u n a y ,  k t óry  
p o s i a d a  m a i ą t k u  1 0 0 ,0 0 0  F r a n k ó w  w  r e n t a c h ,  
i m a i ą c  66 lat  c h c e  s i ę  o ż e n i ć  z  i . S s t o le tn ią  
w i o c h n ą ,  w n i ó s ł  o  p o z b a w i e n i e  g o  w o l n o ś c i  
r o z r z e d z e n i a  s w o i m  m a i ą t k i e i n .  P o d o b n y  

w n i o s e k  u c z y n i ł a ,  f a m i l i a  i n n e g o ,  s tarca , k t ó ­
r y ,  m a i ą c  lat  8 3 .  c h c e  s i ę  z a ś l u b i ć  z  m ł o d ą  
p a n i e n k ą ,  . k t ó r e y  m ó g ł b y  b y ć  p r a d z i a d e m .  
P r z e s z ł o  200  . ś w i a d k ó w  m a  b y ć  s ł u c h a n y c h  
w  t y c h .  d w ó c h  p r o c e s s a c h .  ( Z  P o w s z e c h n e y  
G a z e t y  P r u s k i e y . )  G a z e t a  B e r l i ń s k a  V o s s a  
tak t ę  r z e c z  o p o w i a d a : P r z e d  S ą d e m  w  C a e n  

' t o c z ą  s i ę  t e ra z  d w a  p r o c e s s a ,  w k t ó r y c h  d z i e ­
c i  p r o t e s t u i ą  p r z e c i w  ż e n i e n i u  s i ę  s w o i c h  
r o d z i c ó w .  M a r g r a b i a , L o n g a u n a y , który p o ­
s i a d a  m a i ą t k u  1 0 0 ,0 0 0  w.  r e n t a c h  i l i c z y  i u ż  
lat  6 6 ,  c h c e  s i ę  o i e n i ć  z  w i o c h n ą ,  . k t ó re y  l e -  
d y n e i n  b o g a c t w e m  ies t ,  w i e k . l g l e t u i .  I n n y  
s t a r z e c  83 l ó t n i .  p o s i a d a j ą c y ,  m a i ą t e k  z  l o o o  
F r .  w  r e n t a c h ,  z a r ę c z y ł  s i ę  t a ko ż ,  z  p a n i e n k ą , - 
k t ó r a b y  w n u c z k ą  i e g o  b y ć  m o g ł a .  , G a z e t a  
B e r l i ń s k a  S p e n e r a  t a k . s i ę  w  . tey m i e r z e  w y r a ­
ż a :  M a r g r a b i a  L o n g a u r ą y ,  s z l a c h c i c ,  k t ó r y  
m a  r o c z n i e  i o o , o o o . F r a n k ó w  d o  s t r a c e n i a m i  
i u ż  lat  66  l i c z y ,  c h c e  s i ę  o i e n i ć  z  f l e t n i ą  
c ó r k ą  i e d n e g o  z  s w o i c h  d z i e r ż a w c ó w ;  l e c z  
z i ę ć  i e g o ,  M a r g r a b i a  B r i g e s , . z a n i ó s ł  d o  s ą d u  
p r o t e s t a c y ą  p r z e c i w  t e m u .  . P r o c e s s  i u ż  s i ę  
w  C a e n  r o z p o c z ą ł .

3 3 c h  c k u p c ó w  . tutę-ys^yck s b ą n k r u t o w s i o  w  
p r z e s z ł y m  m i e s i ą c u  S t y c z n i u .

' S ł a w n y  o r y e n t a l i s t a  B a r o n  S y l w e s t e r  d e  Sa-  
c y  m i a n o w a n y  i e s t  k o r r e s p o n d u i ą c y m  c z ł o n ­
k i e m  C e s .  t o w a r z y s t w a ,  r o l n i c z e g o  w  W i e ­
d n i u .  . .

P a r i a ,  o p e r a  u l u b i o n e g o  r y w a l a  R o s s i n i e ­
g o ,  C a ra j fa ,  z o s t a ł a  w  W e n e c y i  tak n i e m i ł o ­
s i e r n i e  w y g w i z d a n ą ,  iż_ D y r e k c y a  n i e w a i y  
s i ę ,  w p r o w a d z i ć  i e y  d r u g i  raz  n a  s c e n ę .

P a n  G e r a r d  w y k o ń c z y ł  o b r a z  G.  F o y  w  w i e l ­
kości życia, W pośród pew ney okolicy w iey-

s k i e y  w y o b r a ż o n y  i e s t  w  m u n d u r z e  i płaszczu
h e t m a ń s k i m ,  n a d  n i m  w i d a ć  b u r z l i w e  n i e b o ,  
w  k t ó r e  w z r o k  s w ó y  w l e p i a .  —  M a l a r z  G e ­
rard p o d a r o w a ł  t e n  o b r a z  w d o w i e  G e n e r a ł a .

K a p i t a n  A l l e g r e  b u d u i e  t e r a z  w B o r d e a u x  
o k r ę t ,  który o t r z y m a  i rn ie  „ G e n e r a ł  F o y . "  
Z a p a ł  c i e ś l ó w  o k r ę t o w y c h  tak i e s t  w i e l k i  d l a  
p a m i ę c i  s ł a w n e g o  G e n e r a ł a ,  i ż  w s z y s c y  c i e ­
ś l e ,  k t ó r z y  n i e t n o g l i  b y ć  o s o b i ś c i e  z a t r u d n i e ­
n i  p r z y  b u d o w i e  o k r ę t u ,  u p r a s z a l i  o  p o z w o ­
l e n i e  i m  w b i c i a  p r z y n a y m n i e y  p o  i e d n y m  
g w o ź d z i u  w t e n  okr ęt .

P e w n a  dama  prosi ła  B i skupa  o p o z w o l e n i e  
i ey  r ó ż o w a ć  s ię .  P o z w o l i ł  A r c y p a s t e r z , a l e  
p o d  w a r u n k i e m ,  ażeby  tylko i e d n ę  s t ro n ę  
twarzy różowała .

P i s z ą  z  A l i c a n t e :  „ Z b o ż e  t r z y m a  s i ę  c i ą g l e  
p r z y  w y s o k i c h  c e n a c h ;  i e d n a k i e  r ząd  n i e z e -  
z w o l i ł  l e s z c z e  n a  d o w ó z  z z a g r a n i c y .  M i e l i ­
ś m y  d o s t a t e k  d e s z c z u ,  dl a c z e g o  z i e l e n i ą  s i ę  
p o l a  w p r z y l e g ł y c h  p r o w i n c y a c h  i  o b i e c u i ą  
ob f i t e ,  ż n i w a  n a  t e n  r o k . “

W y s t a w i ć  s o b i e  m o ż n a  o g r o m n ą  i l o ś ć  p i i a -  
w e k ,  k tó r e  r o c z n i e  w  P a r y ż u  b y w a i ą  s p o t r z e -  

i b o w a n e ,  s ł y s z ą c ,  ż e  n a - s a m e  s z p i t a l e  i  d l a  
u b o g i c h ,  k t ó r z y  w  m i e s z k a n i a c h  s w o i c h  o d -  
b i e r a i ą  p o m o c  l e k a r s k ą ,  w y c h o d z i  n a  r o k  
3 0 0 , 0 0 0 , i a k  s i ę  to o k a z u i e  z  p u b l i c z n y c h  
w e z w a ń  d o  p o d i ę c i a  s i ę  d o s t a w y .

W i a d o m o ,  i i  K o m m i s s y a  B r u x e l s k a  d o  w y ­
s t a w i e n i a  p o m n i k a  D a v i d o w i ,  w e z w a ł a  F r a n ­
c u z ó w  o  s k ł ad ki .  N i e  n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  
m n i e m a  G w i a z d a ,  a ż e b y  k t o k o l w i e k  w e  F r a n -  

. c y i  ś m i a ł  p o ł o ż y ć  s w e  i m i e  na t a k i e y  l i ś c i e !
W y ro c zn ia  R r u x e U k a  p o w i a d a :  X i ą ź ę  T a l ­

l e y r a n d ,  i e d e n  z  n a y w i ę k s z y c h  p o l i t y k ó w  
F r a n c y i ,  p o p a d ł - w  n i e ł a s k ę  d w o r u ,  i ak s i ę  
z d a i e .  C h c ą  w i e d z i e ć ,  i ż  s i ę  d a ł  s ł y s z e ć  
z  n i e k t ó r e m i  n i e p r z y i e m n e m i u w a g a m i  w z g l ę ­
d e m  s y s t e m u  M i n i s t e r y u m ,  i w z g l ę d e m  n i e ­
p o m y ś l n y c h  s k u t k ó w  o n e g o i , i p o d d a ł p r z e z -  
to ż y c z e n i e ,  a b y  s i ę  p o z b y ć  tak n i e b e z p i e ­
c z n e g o  r y w a l a .  P o d  p o z o r e m  o d z y s k a n i a  
z d r o w i a ,  p o i e c h a ł  o n  d o  H y e r e s ,  n a  b r z e ­
g a c h  P r o w a n c y i ,  g d z i e  d o t ą d  b a w i .  P o n i e ­
w a ż  z aś  b u d u i e  w s p a n i a ł y  d o m  w  N i z z a , w  
k r ó l e s t w i e  S a r d y ń s k i e m ,  m n i e m a i ą ,  i ż  m a  z a ­
m i a r ,  z a m i e s z k a ć  t am n a z a w s z e .

D z i e n n i k  D ia r io  d i  R o m a  d o n o s i ,  i ż  w  R z y ­
m i e  w i e l e b n i  h i s z p a ń s c y  o y c o w i e  m i ł o s i e r -
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dzia (zakonnicy  żebrzący) królewskiego i 
woyskowego zakonu N.  P. M. ku wykupowaniu 
n iewoln ików (de redemptione captivorurn) , w cl. 
31. Stycznia obchodzi l i  okazale ię S m ą  r o ­
cznicę kanonizacyi  S. P i o t r a  z Nolaska ,  za­
szczytu L a ng w edo cy i ,  i wyraża życzenie,  
ażeby zakon te n ,  k tórego  początek odnosj  się 
do  roku 1230, a który dał  katolickiemu świa­
tu wielkie wzory miłości  clirześcianskiey, 
m ó g ł  znow u  do swoiey dawney powrocie 
świetności.  „ U c z y n ić  winniśmy tę uwagę  
— 'pisze Goniec Francuski — iż n iepot rzebuie-  
m y  we Francyi  zakonników żebrzących;  ży­
jem y  z barbaryiczykarni w pokoiu,  którzy 
nadto  przyrzekli  Lo rd ow i  E x m o u t h ,  iż brań- 
ców ,  którzy się czasu woyny w ich ręce do­
s taną,  n iebędą  więcey iak niewoln ików trak­
tować."

O  urządzeniu  duchowieńs twa kościoła gre­
ckiego,  i edno  z pism tuteyszych następuiące 
in te ressowne umieściło wiadomości .  Ruskie 
duchowieńs two greckiego obrządku nie  mniey 
się różni  od katolickiego iak od protestanckie­
go. Jego  ustawy nie tylko pozwalaią Xię źom 
się żen ić ,  ale owszem żenien ie  się za wa­
runek  konieczny kładą. Kościoł  ruski bo­
wiem słowa Pawła Ś. w ks. I.  do Tymote usz a  
R.  3. w. 2. „Biskup ma być iedney  żony mąż"  
w znaczeniu  s łownem uważa, gdy tymczasem 
kościoł  katolicki mistyczne im daie znaczenie,  
iakoby niby tam mowa była o kościele iako 
oblubienicy lub żonie biskupa, Ż a d e n  ruski 
Xiądz  nie dostaie wyświęcenia,  ieźel i  nie  iest 
żonaty.  Który zaś chce zostać xiędzem, nie 
może  się żenić  z w do w ą ,  choćby  w nayle- 
pszey zostawała op in i i ,  an i  z p a n n ą ,  która 
się dopuści ła  występku. Kiedy popowi  żona  
u m r z e ,  mus i  u rząd  złożyć.  Rzadko mu Bi ­
skup pozwala daley go sprawować.  Xiądz  tak 
sekularyzowany uda ie  się zazwyczay do kla­
sztoru i zostaie m n i c h e m ;  i z tey to klassy 
wybiera ią  Biskupów i Arcybiskupów.

U rzęd o w y  Dzie nn ikR zeczypospol i t ey  H a y -  
ti umieści ł  donie s ien ie  o uczc ie,  którą wy­
prawił  G ene ra ł  Brygady  Ing in ac  na cześć 
Gener .  Konsula  Francuzkiego Pa na  Maler na 
dn iu 18- Grudnia .  Sekretarz Genera lny,  G e ­
nera ł  I n g i n a c ,  pierwszy wniósł toast n ie pod­
ległości H a y t i :  Oby  wszyscy H aytan ie  przez 
cnoty i patryotyzrn umieli  pozyskać szacunek 
wszystkich n a r o d ó w ,  i oby naypóźnieysi  po­
tomkowie równie  iak my woleli  um rz eć  niż 
ten szacunek utracić. P .  Ma le r :  J W .  Prezy­
dentowi  H a y t i ! — Senator  V ia le t :  N.  K a ro ­
lowi X.  i Jego dostoyney familii! — Genęra ł  
T h o m a s :  P a n u  Maler ,  general .  Konsulowi 
Fr an cu zk ie in u ! — Genera ł  Ul i sses : Niechay  
Bó g  strzeże Francyi .  O by zawsze w przyia- 
źni  pozostawała z rządem H a y t i ! — P a n  H e -  
a rn e :  O by ten przykład ,  który dała Francya ,  
wszystkie narody  chciały naśladować,  a mia­
nowic ie  moia oyczyzna  W .  Brytania!  — 
Senator  Chanlat te :  Szan own em u J e rz em u
Cann ing!  — Nareszcie wnies iono ieszcze 
toasty Minis te ryum f rancuzkiego ,  czarnych 
piękności  Hayti ,  metody Lankastra i t. d.

M nie m am y,  że następuiący artykuł zaymu- 
iącym będzie dla P P .  Kerat ry i Gilbert  des 
V o is in s ,  iako też Konstytuęyoniście i Gońcowi 
Francuzkiemu. „ W y c i ą g  z pisma peryody-  
cznego Le B ien in fonne, 14 pluviose roku 8 
Obywate l  La la n d e  do dz iennika  Bien-injorme  
o Sokratesie i Jezui tach.  W  bul letynie eu- 
ropeyskim,  z 20. nivose,  zaraucaią m i ,  źe ie- 
s tem ateuszem,  tak brzydkim iak Sokra tes ; źe 
iadam paiąki, źe nazywam X ię źnę  Gotha  nay-  
ściśleyszą moią  przyiaciółką ; źe mówię,  iż 
N e w to n  nieźle umia ł  j eo met ry ą ,  żem prze­
powiedz ia ł  kometę,  który nie  nadszedł ;  źetn 
starał  się o łaski Papieża,  żem służył  do mszy 
jezuic ie .  — N a  to wszystko nie  warto od p o ­
wiadać.  L e c z  nazwisko jezui tów obchodzi  
moie  s e r ce ,  móy  um ysł  i wdzięczność moię.  
W iele mówiono o ich przywróceniu na pół-
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n o c y ;  to lest  tylko u r o i e n i e m ; l ecz  ob u dz i ł o  
to we m n i e  żal  n a d  za ś l ep ien ie m ludz i  na  u-  
r ze dac h  w r o k u  1762. N i e ,  r ód  ludzki  p o ­
stradał  na  zawsze  i iuź n i g d y  n i e  odzyska  te- 
co zadziwia iącego z g r o m a d z e n i a  dw ud z i e s t u  
tysięcy ludz i  za ię tych  be z  p r ze rw y  n a uc za ­
n ie m ,  m i e w a n i e m  kazań,  missyami ,  p o ie d n a -  
n i a m i ,  u d z i e l a n i e m  p o m o c y  umie ra iący  m,  to 
iest obo wi ąz kam i  n ay d r o ź sz e m i  1 nayu ży te -  
ezn ieysze in i  dla ludzkości .  Ukryc ie ,  w s t r ze ­
mięźl iwość i w y rz ec ze n ie  się u c i e c h ,  czyni ły  
towarzystwo  n a y go dn ie y sz y t n  po d z i w i en ia  
zb i o re m  | tumieięinośc i  i cnoty .  W i d z i a ł e m  
ich z b l i ska ,  był  10 lud  bo ha t y ró w  r e l ig n  1 
lud zkośc i ;  re l igi a u d z ie la ł a  n n  zasi łków,  kto-,  
ry ch  fi lozofia n ie  dosta rcza .  W  cz te rnas tym  
roku  życia u w ie l b ia ł em  i c h ,  1 koc ha łe m  do  
tego s topnia ,  i e  chc ia ł em  weyś dź  do ich z g r o ­
ma d ze n i a ,  i ieszcze ża łu ię ,  że  n ie  wy t rw a łe m 
w tein p o w o ł a n i u ,  k tó rem n a t ch n ę ła  m ię  n ie -  
w in ń o ść  i smak  w naukach .  P o m i ę d z y  n i e -  
d o r z e c z n e m i  p o t w a r z a m i , które z łosc l anse-  
n i s lów przec iwko  n im  w y z i o n ę ł a ,  uw aż a ł e m  
P a n a  la Ch a l o t a i s ,  który n i e w i a d o m o s c  1 za ­
ś l e p ie n ie  aź do tego s to pn ia  p o s u n ą ł ,  ze w 
swo im rek w iz y t o r yu m  p o w ie d z ia ł ,  ze  jezuici  
n i e  m i e l i  matem atyk ów .  U kł a d a łe m  w te n­
czas - t abl icę  moiey  as t ronomi i .  U m ie ś c i ł e m  
w n i e y  ar tykuł  o j e zu i t ach  a s t r o n o m a c h ; za ­
dz iwi ła  m ię  ich l iczba.  W i d z i a ł e m  po te m  
P a n a  la Cha lo ta i s ,  w Saintes  20. L aźdz ie rn ika  
1773;  w y rz u ca łe m  m u  i ego n ie sp ra w ie d l i ­
w o ść ;  p r z y z n a ł  s ię  do  n iey.  Zabi ty  był  20. 
L ip c a  1794. roku.  N ie sp raw ie d l i wo śc i  są p ra -
wie  zawsze  uka rane .

R a i o anuce.den.iem scelestum
D eseru it pede poena claudo.

L e c z  j ezu ic i  od  da w n a  byl i  zgub ie n i .  D w a y  
Mi n i s t r ow ie ,  C o r v a l h o  i C h o i se u l ;  zni szczyl i  
b ez  po wro tu  na yp ię kn i ey sze  dzie ło  ludzi ,  
(d o  k tó rego n iep rz yb l i ż y  s ię  ża d en  z iemsk i  
ins tytut )  wieczny  ce l  moie y  w d z ię cz n o śc i  
i żalów.“

N o w y  w sw o im  ro d za iu  wynalazak iest b e -  
o r am a  w P ar y żu .  P r z e z  d ługi  ganek  p ros te -  
nai s łupami  oz d o b i o n y ,  wycho dz i  s ię  z p r z e d ­
s ionku  na  ma łe  p r zy i em nie ,  u r z ą d z o n e  p o ­
dw órz e .  W n i y ś c i e  w sposobie  n am io tu  kwia­
t a mi  u b r a n e  wiedz ie  na  n i w ę  p o d o b n i e ż  sma-  
lęownie ozd ob io n ą .  Cz te ry  posągi  b a rd zo

d o b r z e  z r o b i o n e ,  p rzeds tawia iące  cz tery c z ę ­
ści świa ta ,  s toią w n i ż ac h ;  i n a p r z ó d  wskazu-  
i ą ,  co widzieć sp od z i ew ać  się moż na .  P o  
p o d w ó y n y c h  i e d n e  w d r ug ie  w ch od z ąc yc h  
s c h o da c h  k r ęc on y ch  p r z y c h o d z ie m y  do gio- 
bu su  ina iącego bl isko 40 do 5o stóp w p r z e ­
cięciu.  W s c h o d y  w swoiem k r ę c e n iu  s ię  ina- 
ią wyiścia na trzy piętra,  gdz i e  ga le ry e  w cyr ­
k u le ,  p o r o b io n e  są dla widzów.  Sa m g lobus  
iest ba rdz o  sz tuczn ie  u ł o ż o n y .  W s zy s t k i e  
s t opn ie  zw yc zay n ie  na  g lob ie  u m ie sz cz on e ,  
tworzą  tu wielką s ieć z c i enk ich  sz yn  że la ­
z n y c h ,  dok ła dn ie  p o d łu g  mia ry s topn i  spoio -  
n y c h ;  ta s ieć s topn i owa  pokryta  c i enkie in  
p ł ó t n e m ,  które wpada iące  p r ze z  z e w n ę t r z n e  
okna świat ło  chwyta i iak t r ans pa ren t  s ię  
p rzeds tawia ,  N ay le p sz e  w y o b r a ż e n ie  m o ż n a  
sob ie  o tern z r o b ić ,  ieźli  s ię  myślą  um ieśc i ­
my we  ś rodk u  z u p e ł n i e  b ia łego b a l o n u ;  szy ­
ny  że laza  p o n ie w a ż  n ie  6ą p rzez roczys te ,  uka- 
zu ią  s ię  być c z a r n e m i  l in i ami .  P i e r w s z e  
p ię t ro  tworzy  kształ t  plaski (plat  fo rm e )  i ie- 
s t e śmy tu blisko b ie g u n a  p ó łn o c n e g o .  C i e n ­
ki d ru t  idz ie  o d  b ie gu n a  p ó ł n o c n e g o  aż d o  
b ie g u n a  p o lu . d n io w eg o , i p rzeds tawia  oś z i e ­
mi,  — VV'tey wielkiey kuli  p łó c ie n n e y  widać  
z i e m i ę  i kraie iak na  o g r o m n e y  map ie .  O d ­
ległość  z  Be r l ina  do  D r e z n a  wynos i  blisko 
s t o p ę ,  a źe wszystkie miasta bardzo  wie lk iem 
p i s m e m  są o z n a c z o n e ,  t edy  m o ż n a  się także 
zo r i e n to wać .  W sz y s tk ie  kraie są w y d a n e  
b r u n a t n ą  f a r b ą ,  i m o ż n a  b a r dz o  ł a two  r o z r ó ­
żn ić  lasy i gó ry .  W  tym g lo bus ie  s to p ień  ie-  
d e n  za y m u ie  4 !  c a l e ,  a zt ąd m o ż n a  wnieść ,  
iakiey wielkości  wszystko być mus i .  Szcze -  
g ó ln ie y  p ię kn ie  s ię  p r zeds taw ia ią  g ór  ł a ń c u ­
chy  i góry lo d o w a t e ,  i ako też  b ieg r z e k  n i e ­
z l i c z o n y c h ,  p r z e rz y n a ią c y c h  kraie .  Z i e m i a  
iest g r u b ą  farbą  pow le c zo n a ,  zaś w o d y  i a sno-  
n ie b i es ką  i p rzez roczys tą .  G lob us  t en  ies t  
w g m a c h u  um y ś l n ie  do tego z b u d o w a n y m ,  
który o p r ó c z  n ie k tó ry ch  m u r ó w  p o t r z e b n y c h ,  
składa s ię  z ok ie n  szk lan n yc h  , i ed n ak ż e  tak, 
iż w s a m y m  g lob ie  n igd z i e  n i e  m o ż n a  c i en ia  
dosl rzedz .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  d n ia  9. L u t e g o .

K r ó l ,  K r ó l o w a ,  I n f a n t  D o n  Ca r l o s ,  i ego  
m a łż o n k a  i d z i e c i ,  wy iec ha l i  dziś  wśród  g ro -
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m u  dział , ,  d a  za mk u  Prado-.  I n f a n t  F r a n c e -  
8co de  Pau la  pozos ta ł  tu  p r z y  sw oie y  cl ioro-
witey  m a łż on c e .  , .

R a d a  S tanu pi ln ie  p r a c u i e ,  l ecz  d o tą d  n i e -  
w id a ć  o w o có w  tey p i l ne y  p r a c y , :  i p o w s z e ­
c h n i e  m n i e m a i ą ,  iż n ie p r z e z w y c i ę ż o n e  w 
swyin  za w o d z i e  z n a y d u i e  zawady.

N a  w ni os e k  G e n e r a l n e g o  Prok ur a to ra  J e ­
z u i tów  rozkaza ł  K r ó l ,  aby  n a l e ż n y  to w ar z y ­
s t w u  J e z u s o w e m u  czyn sz  g r u n to w y ,  s p ła co n y  
p r z e z  cz yn sz o w n i k ó w  za p a n o w a n i a  konstytu-  
cyi ,  z n o w u  m u  był  p ła c o n y  n ie wy łą c za ią c  n a * 
w e t  za leg łośc i .

A  n g  l i a.
Z  L o n d y  n u  d n i a  17. L u t e g o .

P a n  Gh.  Stuar t  m i a ł - z o s t a ć  o d w o ł a n y m .  
W y i e c h a ł  o n  z P e r n a m b u c o  dn ia  31. G r u ­
dn ia .  D n i a  n as tę p u i ąc e go  p r z y w in ą ł  j a m  
Po r t u g a l s k i  ok ręt  O c e a n  z z a tw i e r d z e n i e m  
t raktatu i u z n a n i a  n ie p od le g ł oś c i  Br azy l i an  
p r z e z  Po r tuga l i ę .  N a  tym o kr ęc ie  z n a y d o -  
w a ło  s ię  wielu  P or tu ga lc zy k ó w  chc ęc yc h  za­
w r z e ć  n o w e  związki  z Braz y l i ą  ^

W  N o r w i c h  n o w e  w y b u c h ły . r o z r u c h y  m i ę ­
d zy  ro b o tn ik a m i  f a b r y c z n y m i ,  tak iż m u s i a n o  
u ż y ć  r a m i e n ia  wo yskowego .

M i ę d z y  L i v e r p o o l ,  i M a n c h e s t e r  z a p r o w a ­
d z a  t e raz p e w i e n  P o ru c z n ik  mor sk i  sw oi m
kosztem t e l e g ra f  h a n d l ow y.

J e d n a  z gaze t  n i e m ie c k ic h  p r ze kręc i ł a  p o ­
n i e k ą d  p r z e m o w ę  Cesa rz a  Urazy l iysk iego ,  
a mi a n o w ic i e  i e d n o  m i e y s c e ,  k t ó r e ,  iak s ię  
teraz- z i n n e y  gazety- p r z e k o n y w a m y ,  tak 
sp r os t ow ać  n a l eż y :  „  . . . .  D o p u ś c i ź ż e , W i e ­
kuisty B o ż e!  aż eb y  b u n to w n ic y  odn ieś l i  zwy-  
c i ęz tw o  n a d  p a ńs tw em  T w o i e g o  k rzyża ś. ? 
N i e ,  n i e i e s t e ś  n i e s p r a w i e d l i w y m ,  a  wy ż o ł ­
n i e r z e  i  t. d . “ '

T e r a ź n i e y s z e  oko l iczności  ł em b a r d z i e y b y  
t e m u  s p r z y i a ł y , k i e dy  w e d ł u g  p od o b ie ń s t w a ,  
do  p r a w d y  z m ia n a  t ro nu  w P e t e r s b u r g u  w do-  
ty c hcz aso w ey  po l i t y ce  e u r o p e y s k i e y , która 
sprawę,  g recką  z a - o d d z i e l n ą  od  wsze lk iey  in ­
n e y , u w a ż a ,  tymcza sow o ż a d n e y  n ie z rz ąd z i ł a  
o d m i a n y  , i w iadom ośc i  z P e l o p o n e z u  w osta­
t n im  czas ie  po m y ś l n ie y sz e  są.  d la  Greków.  
Z a  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ę  takiego o br o tu  r zeczy  
po cz y t u i ą  tu t rwaiące  o d d a w n a  m i ę d z y  I b ra -  
h i m e r a  Ba sz ą  i K a p u d a n e r n  B a s z ą  ,. ,a podczas  
w o y n y  os ta tn iego  lala tylko przez" p o ł o w ę  za- 
g o d z o n e  n i e p o r o z u m i e n i a ,  które- o d  czasu 
n a d a r e m n e g o  na  M is s o ło n g ę  za machu '  n a n o -  
wo  do  nay w yź sz e go  p os u n ię te  zos tały s topn i a ,  
Z d a i e  s i ę ,  źe i Se raskie r  R e s z y d  n ie  dz iał a  
z g o d n i e  z  I b r a h i m e m  B a s z ą , ,  i to wszystko 
o twie ra  oczy  , c z e m u  w os ta tn ich  czasach tak- 
m a ło  d ok a z a n o ;

P a ń s t w o -  O t t  o m a ń s k i e .
Z  S t a m b u ł u  dn ia  25. Stycznia.  _ 

S p ó ź n ia n e  p r z y b y c ie  P o s ł a ,  A n g ie l sk ie g o ,  
P a n a  S t ra t f o rd - C a n n i n g . ,  do tey stol icy,  da ie  
p o h o p  do  wie lo rak ich  d o m y s ł ó w .  Ni ek tó rz y  
ci ągle mniemaią . ,  iż o n  r o z p o c z n i e  układy  na  
k o r z y ś ć  Grek ów  , zwłaszcza k ie dy  się  r o z c h o ­
d z i  wieść ( z a p e w n i e  ba rd zo  po t r ze bu ią c a  p o ­
t w i e r d z e n ia ) ,  źe wstąpi ł  po  d r o d z e  do  H y d r y  
i  m ia ł  r o z m o w ę  z X i ą ź ę c i e m  M a u r o c o r d a t o .

Różne zwyczaie ludów.- 
D o  sz cz eg ó l n e y  własności  l u d ó w  malay--  

skich,  na leż y  zwycza y  p i łow ać  zęby  i czernić , -  
Z w y cz ay  ten- zo w ią  B a ra sa ,  B u c k e r u g  i T e u -  
si. M a l a y e n o w i e ,  D ay a ks o w ie  i Ch i ńc z y cy  
z tvykle  tak cz yn ią  up a t ru iąc  w t em coś d o b r e ­
go .  Pfcguanie m a ią  z  n a t u ry  p ię k n e  z ę b y , . 
atol i  ie c z e r n i ą ,  a b y ,  iak m ó w i ą ,  r ó ż n ić  się- 
od  psów;  Zwycz ay  t en m a  i w S iamie  p a n o ­
wać.  R ó w n i e  i T u n k in e 9 y  s t ara ią  s ię  n ad a ć  ■ 
sw y m  z ę b o m  ko lor  cza rny .

O t o m a k o w i e  c hę tn ie  i e d zą  z i e m i ę ,  co  nie1' 
iest  o sob l iwośc ią  w gorąc ey  strefie.  A t o l i 1 
więcey  n ie  poźywaią iak |  n ay w ię ce y  £ funta 
n a  dzień.- Gałki  z z i em i  zwykł  I n d y a n i n  n a d ‘ 
o g n i e m  zasuszać ,  a takowe z a n im  ie,  odwilżą.- 
c o k o l w i e k ; za p e w n e  z n a y d u i e  w n ic h  c z ę ś c i1 
z w ie r zę c e  i roś l i nn e .  J e d n a k o w o ż  tylko-w» 
t a k ie y  p o rze  i edzą  z i e m i ę ,  k i e d y - n i e - m o g ą i  
m ie ć  ryb  z d e c h ł y c h ,  an i  ko r z o n k ó w  z p a p r o - - 
ci i i a s z c z u r e k !

T a u r y k ś o w i e , l u d  w A f r y c e  p ó łn o c n e y ,  
że n ią  s ię  z kob ie tami  wie lk iego  wzros tu  — 
p o d ł u g  wagi .  Z tąd  , im  więcey  kobie ta waży,  
tern iest  p ięknieyszą .  J a k  szczęś l iwy  iest 
c z ło w ie k 1, który b ie rze  T a u r y k i n k ę  cz tery  ce- 
tna ry  w aż ąc ą ,  a l b o w i e m  p os i ad a  p iękność  
n a d  p ię kn ośc ia mi !

CDodatek.)



D O D A T E K
do

Nru IB.
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

( Z  dnia 4. Marca 1826.)

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i  dn ia  a t .  L u te g o .

A n g ie l s k i  g o n i e c  g ab in e t ow y p r z e b ie g ł  tę­
dy w ys łany  za Xiąźęc iem W e l l i n g t o n e m .

W  Br i igge d a n o  n i e d a w n o  ko nce r t  na  ko ­
rzyść Grek ów .  Cz te rna śc i e  w d z i ę cz ny ch ,  
n a d o b n y c h  p a n i e n e k ,  wszys tkie  w b ia łych  
a t ł asowych s u k n i a c h ,  śp ie wa ły  na  n i in  w y ­
b or ny  c h ó r  W e s t a le k  Spontyniego._ P o  o d ­
śp ie wan iu  t egoż zesz ły  na  sa lę  i zb i e ra ły  ofia­
ry międz y  z a c h w y c o n y m i  s łuch ac za mi .  W e ­
zwan ie  to by ło  zbyt  p o w a b n e ,  a by  p ł o n n y c h  
n i e w y d a ł o  o w o có w .  P i ę k n e  śpiewaczk i  u -  
zb ie ra ły  ok o ł o  a6o dukatów.

R a z u  i e d n e g o  p o d cz as  ko nc e r t u  ( tego sa­
m e g o ? )  w B r i igg e  syn  G u b e r n a t o r a  F l a n d r y i  
u d e r z y ł  w pol iczek H r a b i e g o  N ie u j jo r t ,  a p o ­
t e m  n ie ch c ia ł  dać  ż ą d a n e g o  za d o ść u c z y n i e ­
n ia .  T o  h a n i e b n e  zayśc ie  wy to cz y ł o  s i ę  do  
s ą d u  i ob raz ic i e l  o s ą d z o n y  zos ta ł  n a  ka rę  94 
z ło tyc h  i na  zap ł ac en ie  kosztów.

W  p e w n y m  d o m u  w H a r l e m  od k r y to  po-  
d w ó y n ą  p i w n i c ę ,  w którey  by ło  15 prass d r u ­
karskich.  S ą d z ą ,  iż p rassy  t e ,  oko ło  300 lat 
i u ź m a i ą c e ,  użyte  by dź mus ia ły  d o d r u k o w a ­
n ia  dz ie ł  L u t r a ,  w ted y  gdy  te za kaz ane  by ły  
w N i e m c z e c h .

W ł o c h  y.
D n i a  1 4. L u t e g o .

J e d n a  z  gaze t  Rz ym sk ic h  zaprzecza  tw ie r ­
d ze n iu  p e w n e g o  l ekarza  w L u g d u n i e  , ,w r o z ­
p rawie o l eka rzach  , którzy byl i  w ie r szop i sa ­
m i , ”  iakoby s ł a w ny  śpiewak p ie k ła ,  czyszca 
i r a i u ,  D a n t e ,  był  l e k a r z e m j  n iep rZeczy  le-  
dnak t e m u ,  iżby l eka r ze  w ogó lno śc i  n i e z o -  
etawali w związku  z t em i  3-ma mocars twami .

Z  N e a p o l u  d o n o sz ą  p o d  d n i e m  j m y i n  m .  b.  
o  n o w y c h  w y bu ch a ch  W e z u w i u s z a  i o  p r z y ­
byciu P a n i  C a  ta  l a n i .  „ O t ó ż  m a m y  r az em  
w  bliskości  ( w y r a ż o n o  w l iście )  to ,  co natu ra  
n a y o k r o p n ie y s z e g o  i n ay m i l sz eg o  w y d a ł a . ”

Rozmaite W iadomości. •
W  S axo n i i  stoi w p e w n e m  mi eśc ie  n a  de -  

d r zw ia mi  napi s  z ł o te m i  g ł o s k a m i : C a s i n  o 
c z e l a d z i  f a b r y k a n t ó w  u b i o r o w .  D a -  
w n ie y  z n a y d o w a ł  s i ę  t am taki nap i s  czar- 
ne rn i  g ło sk a m i :  G o s p o d a  k r a w c z y k ó w .

Gaz e ty  amer yk ańs k i e  zawie ra ią  co na s tę p u ­
j e :  „ W  N o w y m  Y o rk u  wielk iey m ię d z y  l u ­
dźm i  na ro b i ł a  t rwog i  po w ie ś ć ,  iż s ię  o b ja w i ­
ł o  d w óc h  a n i o ł ó w ,  którzy d o n o ś n y m  g ł o s e m  
z a p o w ie d z ie l i  z a p a d n i e n i e  s ię  N o w e g o - Y o r ­
ku  w d n i u  19. Stycznia.  M ł o d z i  i s t a rzy  
zn a y d o w al i  się w naywię ksz ey  n i e s p o k o y n o -  
ści, dopók i  ow s t r aszny d z i eń  n i e m in ą ł ,  a w i e ­
lu  za twar dz i a ły ch  n i e w i e r n y c h ,  s tawszy  s i ę  
o d r a z u n a b o i n e m i ,  ugęszczal i  do kościołów.”

P e w i e n  gaskończyk  d e p a r t a m e n t u  A r r i e g e ,  
który zos tawa ł  w s łużb ie  katol ickiego P l e b a ­
n a  wiey sk ieg o ,  d a ł  osobl iwszy p r zyk ła d  ł e -  
ch cąc ey  go chętki  o ż e n i e n i a  się.  Z w i ą z a n y  
ś lu b e m  czystości ,  mus iał ,  aby  zos tać u w o l n i o ­
n y m  od  p r zy s i ę g i ,  od p ra w ić  p ie lg r zy m k ę  d o  
R z y m u ,  a k o c h a n k a ,  dla k tórey p o d ią ł  t e  
wszystkie  m o z o ł y ,  l iczy iuż  76 lat  i  n i e  m a  
g rosza  maiątku.

W  gazec ie  o b w ie s zc ze ń  p o w s z e c h n y c h  d la  
N i e m i e c ,  p o d a i e  ktoś n ie  ż a r t e m ,  a l e z n a y -  
■większą powagą ,  w o b s z e r n e y  r o zpr aw ie ,  w y ­
wik łany  p ro iek t  u t w o r ze n i a  o g ó l n e g o  eu ro -  
pey sk iego  t o w a r z y s tw a , dla zb a d an ia  w n ę ­
t r zn ośc i  z i e m i ;  chc e  że b y  kilka mi l  k w a d r a ­
to w ych  z i em i  na to w y ra źn ie  p rze zn ac zy ć ,  
t am kopać  i ile by d ź  m o ż e  z w o ln a  do  ś rod ka  
z i e m i ,  a na s tę p n i e  d o  a n t y p o d ó w  się  dostać.  
W s t y d  zaiste wi e l k i ,  że z i emi ,  n a  którey m i e ­
s z k a m y , ‘ sama tylko z w ie r zc hn i a  sk or up a  iest  
z n a n a ,  a p rzec ie ż  zda ie  s i ę ,  iż m o ż n a b y  tą  
d r o g ą  do w aż n y ch  doyść.  odkryć .

Sposób zachowania zdrowia .
P i s m o  czasowe  ang iel skie  Spectateur, po da ła  

sp o s ó b ,  iak m o ż n a  być z d r o w y m :  J e d z  d o ­
p ók i  ci sm a k u ie ,  a l e  i e dz  tylko z  i e d n e g o  p ó ł -
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xniska, a naybardziey wystrzegay się sztu­
cznych sosów. Co się tycze picia, zwykł ma­
wiać Wi l l iam T e m p i e :  pierwszą szklankę pi- 
i ę  za moie zd rowie ,  drugą za zdrowie moich 
przy iac ió ł ,  t rzec ią ,  ażeby być wesoł ym ,  a 
czwartą za zdrowie nieprzyiaciół .  — „Pra*  
w d ę  m ó w i — zawoła ł  pewien  z dz ie lnych pi- 
iaków czytaiąc to — lecz zamiast s z k l a n k i ,  
co iest tylko b łędem d ru ku ,  miało tam stać 
zapew ne :  b u t e l k i .  “

D n ia  I .Marca r. b. o godzinie i |  po północy 
pożegnał się tu z światem Król. Konduktor  Re- 
gencyinv i Rewizor przemiarów,  J P a n  Karol 
Jęd rz ey  K u h n  w wieku 48 lat,  co się w imie­
n iu n ieprzy tomnego w mieyscu rodzeństwa 
donosi .

Przyiacieleiego opłakuiąstratę zacnego, czyn­
nego  i lubiącego porządek człowieka.

o b  w i e s T c z e n i e :
M ł y n  w o d n y , w Głuszynie  Powiecie P o ­

znańskim poł ożony,  do sukcessorów młynarza 
Grublera należący,  który podług sądowey taxy 
ńa  4467 T a l . ,  a g runt  Czapury na 3122 Tali.  
11 śgr. 4 fen. oszacowane zostały,  na wniosek 
wierzycieli  realnych naywięcey daiącernu prze- 
da ne  bydź maią,  do czego wyznaczyliśmy n o ­
wy  termin i wprawdzie do przedaży młyna  
Głuszyńskiego  na

d z i e ń  3. L i p c a  r. 1 8 26 .
© godzinie  gtey, a do sprzedaży gruntów Cza­
p u r y  na

d z i e ń  4. L i p c a  1826 .  
p rzed  południem o godzinie 9. przed Referen- 
daryuszem Jeisek w naszym Za mk u Sądowym, 
l ia które ochotę  kupna maiących z tern oznay- 
mieniem wzywamy,  iż w terminie dnia 30. Pa­
ździernika 1824. wyznaczonym,  za grunta Cza­
pury nic nie l icytowano,  a za młyn  Głuszyń-  
ski 1200 Tal .  podano .

Przyderzenie naywięcey daiącernu,  ieżeli 
prawne przyczyny na przeszkodzie nie będą, 
nastąpi. Warunki w registraturze naszey 
przeyrzane bydź mogą.

Poznań  dnia 5 . Grudnia 1825.
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 

O B W I E  hłZ C Z K N I E ”
Z innemi  depozytami przesłanym został 

także w roku 1807. Królewskiemu Sądowi Nad- 
zierniańskiemu pieczęcią prezydyalną kameny

opieczętowany paket iako depozyt  bywszego 
Just icamtu Bukowskiego.

P o  otworzeniu tegoż znaleziono w nim mię­
dzy innemi pięć pączków z ttesorszeinarni,  
każda po 100 tal. a zatem w ogóle 2300 tal. 
Późniey  rzeczone tresorszeiny zwrócone zo­
stały i znayduią się od kilku lat w depozycie 
podpisanego Sądu Ziemiańskiego,  klore wy­
mienione  1 wypożyczone zostały.

A n i  z początku śladu nie było do którego 
Sądu i do którey massy wsczątkowo te 2 5 C O  tal. 
tresorszeinów deponowane  zostały,  ani też 
dotąd n iewyś ledzono, arii się też nikt  z swemi 
pretensyarni do tychże niemeldował.

Wzywaią się prz* to właściciele tychże pie­
n iędzy ,  aby swe pretensye w przeciągu trzech 
miesięcy a naypóźn ev

w d n i u  20.  C z e r w c a  r. b. 
p rzedpołudniem o godzinie 9 przed Ri feren- 
daryuszetn Sądu Ziemiańskiego Studnitz w n a ­
szym zamku sądowym wyznaczonym terminie 
zameldowali ,  i udowodnil i ,  w prz< ciwnym bo- 
wi< rn razie z s wt mi  pretensyarni do tey rnassy 
wykluczeni zostaną i lakowa iako bezdziedzi- 
czna fiskusowi przysądzoną  będzie.

Poznań  dnia 6. L u tego  1826.
K ró lew sko-P rusk i Sąd  Ziem iański.
P A T  E N T S U  B H A S T A C Y  I N Y .  “

D o b ra  Wysocka  w Powiec ie  Bukowskim 
z przyleg łośc iami , do  massy Augusta Z a b o ­
rowskiego n a l e ż ą ce , które podług taxy sądo­
wey na talarów 14,989. oszacowane,  na wn io ­
sek Kuratora massy publicznie pr zedane  być 
maią.

T e r m i n a  l iry tacy i na
d z i e ń  19. P a ź d z i e r n i k a  I825, 
d z i e ń  28. S t y c z n i a  1826., 

i zawity termin na
d z i e ń  30.  M a i a  1826. 

przed Konsyl ia rzem Sądu Ziemiańskiego 
H e b d m a n ,  przed poł udnie m o godzinie 9tey 
w' naszym Zatnku sądowym wyznaczone  z o ­
stały. Zdolność  kupna maiących uwiadomią- 
iąc wzywamy z tą wzmianką:  iż w terminie 
zawitym przyderzenie  naywięcey daiącernu 
nastąpić m a ,  skoro prawne  przyczyny na 
przeszkodzie nie będą.

Taxa i warunki  kupna w registraturze przey- 
rzane  być mogą.

P o z n a ń  dnia 16. Czerwca 1825, 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,
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P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o b r a  Su lenc in  do pozostałości  P io t r a  So-  

ko ln ickiego należące  w Po wi ec ie  Środzkim p o ­
ł o ż o n e ,  do  których iako p rzyległość  wieś Pi-  
głowice i dwa folwarki Borowo i P rzy lepk i  n a ­
l eżą ,  na  wniosek wierzyciel i  p r ze d an e  bydź 
maią.

YV roku 1824. Su lenc in  z B o r o w e m  sądo­
w n i e  na  42410 tal. 4 śgr.  1 fen .  a P ig lo w ic e  
z przyleglośc iami  na 23439 tal. 29 śgr,  11 fen.  
osz acowane  zostały.

D o  przedaźy tychże t e rmina  l icytacyine na 
d z i e ń  7. C z e r w c a  
d z i e ń  7. W r z e ś n i a  
d z i e ń  9,  G r u d n i a  r. b. 

z  których ostatni  zaw i ty ,  zawsze p r z e d p o łu ­
d n ie m  o go d z i n ie  9. przed Sędzią  E l s n e r  w n a ­
szym z a m ku  są dow ym  w yz n a cz on e  zostały,  na 
które o c h o t ę  ku pn a  i zdatność ma iących z t em 
o z n a y m ie o ie m  wzyw am y,  iż l icytuiący kaucyą  
2000 tal. a lbo w go towiźnie  lub  w listach zasta­
wn y ch  z łoży ć  win ien  , i źe  p r z y d t r z e n ie  n a ­
s tąpi ,  skoro p r aw ne  p rz yc zy n y  na  p rzeszko­
dz ie  nie  bę dą .  Z a r a z e m  za pozywaią  się w sz y­
scy n iewiadomi  wierzycie le  r ea ln i ,  aby swych  
p raw  w te rm ina ch  tych do p i l n o w a l i , gdyż  w 
razie ich n ies tawienia  s i ę , dobra  więcey  daią- 
c e m u  b ę d ą  n ie tylko  p r zys ądzone ,  lecz źe  oraz 
po  sąd owy m z ł o że n i u  s u m m y  sz ac un ko we y  
w y m az an i e  wszelkich intabulacyi  iako i spa da­
jących p re tensy i  a mianowic ie  tychże osta tnich 
bez  pot rzeby n aw e t  złożenia n a  t en kon iec  d o ­
k u m e n t ó w  n a k a za ne m  zostanie.

T a x a  i warunki  w Lłegis t r aturzenaszey przey- 
rxane bydź mogą.

P o z n a ń  driia 26. S tycznia 1826.
Król .  P rusk i  Sąd Z iemiańsk i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  S p ła w iu  pod  P o z n a n i e m  w d r od ze  exe- 

kucyi za t r adowana  r u c h o m o ś ć ,  międ zy  k tórą 
dobre  meb le  i in st ru inenta  m u z y c z n e  zn ay du -  
ią s ię ,  iako też

sto k orcy  p sz e n ic y ,  
trzydzieśc i korcy żyta, _ >

przez RelVr. ndaryu sza  S ą d u  Z iem ia ń sk ieg o  
M ó d uszew sk i i-go

d n i a  14.  M a r c a  r.  b. 
o g o d z in ie  ty. p r z e d p o łu d n ie m  pub l i czn ie  n a y -  
w ięcóy  da iąc cmu  za gotow ą zapłatą przedane

b y d i  m a i ą ,  n a  k tó ry o ch o t ę  k u p n a  m aiących  
wzywamy.

P o z n a ń  dn ia  20. L u te g o  1 8 2 6 .
K rólew sk o-P ru sk i S§d Z iem iański.

Z A  P O Z Ę  W  LTD Y K . T A L N Y .  
W s zys cy  c i ,  kiórzy do u r zę do we y  kaucyi  

b y łego  po m oc n ik a  Ex t  kutora tu t eyszego  Są­
du P o k o iu  W i lh e l m a  S cha do w  pr e te nsy e  mieć 
m ni e tn a ią ,  do  zam el dow ani a  i u d o w od n ie n i a  
tychże  n a  dzień

4. K w i e t n i a  r. pr.  
z ra na  o godz i n ie  lo t e y  p rzed  R< f e r end ary u-  
szem S ąd u  Ziemiańskiego Je i sek  w naszey  
I z b i e  ins t rukcyiney  po d  tem z a gr oż en i em  n|- 
ni eyszem zapozywaią  się, i ż zwsz e lk iemi  swerni  
p re tensyami  do  kaucyi  wyk l ucz en i ,  kau-  
cya t e m u ż  Schad ow  nap ow ro t  w yd aną  i tyl ­
ko do osoby  tegoż Schadow odes łani  zos taną.  

P o z n a ń  dn ia  15. G r u d n i a  J 8 25 -
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  “E D Y K T A L Ń Y ^
D o  podania i u do w o d n ie n i a  p re tensyi  wszyst­

kich n ie w i a d o m y c h  wierzyciel i  synagog i  w  
W r o n k a c h  w sprawie  tyczącey się r e g u lo w a ­
nia  d ł ug ów  teyże wyznacza się t e rm in  n a  

d z i e ń  3. C z e r w c a  r. b. 
z ra na  o  godz i n ie  IO. w naszym z a m k u  są do ­
w y m  przed Konsy i i a rzem Sąd u  Z iemiańskiego  
K u l e m a n n ,  w którym celu ich pod tern za g r o ­
że n i em  do stawienia s ię  z a p o z y w a m y ,  iż nie- 
zgłaszaiąci  się swego  zaspokoienia ,  dopie ro po 
zaspoko ien iu  wierzyciel i  w wyrok u  l ikwidacyj­
n y m  umie sz czo ny ch  spodz iewać  s ię  maią.

Jeże l iby  ciż chciel i  k tó r em u  z tu tey9Z ych  
Ko  111 miss.  Spraw,  p len ipo te ncyą  udziel ić ,  to 
im s ię  K o m .  Spraw.  H o i e r ,  J akoby  i  Boy z a  
mand a ta ry usz ów  pro p on u ią .

P o z n a ń  dni a 24. Stycznia 182Ó.
K ró l e w s k o -  P rusk i  Sąd Z iemiańsk i .

O B  W I E S Z  C Z E N I E .  *~ 
D o  pub l i czney  p rze daź y  ró żn e g o  in w e n t a ­

rza  iako to , byd ła  rog a te go ,  koni 1 ź reb ią t  ter­
m in  w Uzarzewie  pod  Swa rz ęd z em  na  

d z i e ń  11.  M a r c a  r. b. 
o go d z i n i e  t o .  zrana p rzed  po dp i sa ny m wyzn a­
czony  został ,  na który o c h o t ę  k u p n a  ma iących  
wzywa się.

P o z n a ń  dn ia  26. L u t e g o  -i 8 2 6 .
Z  po le cen ia  

R eferendaryusz S ą d u  Z iem iańsk iego  
S t r u e n s e e .



O B W I E S Z C Z E N I E .
W  terminie

d n i a  6.  M a r c a  r . b .  
z r a n a  o  g o d z in i e  9. i n a s t ę p u ią c y c h  d n ia c h ,  b ę ­
d ą  w  k lu c z u  S ta r o łę c k in t  b lisko  P o z n a n i a  za- 
f a n t o w a n e  w  d r o d z e  e x e k u c y i  i n w e n t a r z e  skła­
d a j ą c e  s ię  z  w o łó w ,  z r e b i a k ó w ,  k r ó w ,  c ie lą t ,  
o w ie c ,  ś w iń ,  ia k o  też  i o w ie s  w  p e w n e y  i lo śc i  
p r z e z  n i ź e y  p o d p i s a n e g o  z  z le c e n ia  K ro i .  S ą d u  
P o k o i u  za  n a ty c h m ia s to w ą  g o to w ą  z a p ła tę  nay -  
w ię c e y  d a i ą c e m u  s p r z e d a n e ,  n a  k tó ry  - m a j ą ­
c y c h  c h ę ć  k u p n a  w z y w a  s ię .

S p r z e d a ż  ta z a c z n i e  s ię  p o c z ą tk o w o  w  m a ł e y  
S ta r o łę c e ,  a  p o ź n ie y  w sąs ie ck ic h  m ie y s e a c h  
d o  k lu cza  S ta ro łę k i  n a le ż ą c y c h  s ię .

P o z n a ń  d n ia  24 L u t e g o  1826.
W  e i g e  r t 

A s s y s t e n t  .Kassy K ró l .  S ą d u  P o k o i u .

N a le ż ą c a  d o  A r c y b i s k u p ó w  P o z n a ń s k i c h  ł ą ­
k a  , z  k tó r e y  s i ę  z b ie r a  p o s p o l ic i e  t r z y d z ie ś c i  
d o  c z te r d z ie s tu  w o z ó w  s i a n a  tak p ie r w s z e g o  
iak  d r u g i e g o ,  n i e m n i e y  d w a  m a ł e  w a r z y w n e  
o g r o d y ,  i e d e n  n a d  r z e k ą  C y b in ą  d ru g i  p r z y  
W i k a r y a l a e h  n a  czas  o d  4. K w ie tn ia  d o  1. L i ­
s t o p a d a  w ię c e y  d a i ą c e m u  za  g o to w ą  z a p ł a t ę  
w  d n i u  4. K w i e tn i a  r.  b .  z r a n a  o g o d z in i e  9. 
n a  T u m i e  w  d o m u  p o d  l i c z b ą  16 . w d z i e r ż a w ę  
w y p u s z c z o n e  b ę d ą .

W  P o z n a n i u  d n i a  2. M a r c a  1826.

M a ły  sk ład  w y b r a n y c h  p r ó ż n y c h  b e c z e k  d o  
w i n a ,  4  d o  10 o s e f tó w  t r z y rn a ią c y c h ,  m a  b y d ź  
p r z e d a n y m  w m ie śc ie  n a d m o r s k ie m  b e z d z ie l -  
u i e  i iak  n a y p r ę d z e y  w  p o m i e r n e y  c e n ie .
B l iż s z a  w ia d o m o ś ć  u

K a r o l a  S e h o l t z  
w  P o z n a n i u  w  r y n k u  N r o .  4&.

P o n i e w a ż  w  w ie lu  o w c z a r n i a c h  s i ę  ie s z c z e  
o s p a  p o k a z u ie ,  p r z e s t r z e g a  s ię ,  ż e  d o  o w e z a r -  
n i  w z o r o w e y  w T u r w i ,  o w c z a r z y  o b c y c h  s i^  
n i e  p u s z c z a ,  p o n ie w a ż  ta k o w i  w  o d z ie ż y  sw o- 
i e y  ł a t w o  o s p ę  p r z y n ie ś ć  m o g ą ; o s o b l iw ie  n a  
w i o s n ę  ła tw ie y s z a  z a ra z a .  P r o s i  s i ę  z a ty m  
t y c h ,  k tó rz y  p o  b a r a n y  p r z y s y ła ją ,  .sam i s ię  
p o fa ty g o w a ć  łu b  u r z ę d n i k ó w , k tó rzy  n i e  tak 
iak  o w c z a rz e  W o w c z a r n i  p r z e m i e s z k u i ą ,  p r z y ­
s ł a ć ,  d la  w y b o r u  b a r a n ó w  c o  s i ę  tyczy  w e ł n y  
i  p o s ta c i ,  a  p o  w y b o r z e  d la  z r e w id o w a n ia  z d r o ­
w ia  i l a t ,  m o g ą  o w c z a r z y  o  p o d a ł  z o s t a w ić  i 
b a r a n y  d o  n i c h  w y p r o w a d z o n e  n a  św ie ż e  p o ­
w ie t r z e  b ę d ą .

P r ó c z  b a r a n ó w  z  w z o r o w e y  o w c z a r n i  w T u r -  
w i ,  s to i n a  p r z e d a ż  w W r o n o w i e  p o d T u r w i ą  
k i lk a n a śc ie  b a r a n ó w  p o  sask ich  m a c io rk a c h  i 
f r a n c u z k i c h  b a r a n a c h .

W  W ł o ś e i e i e w k a c h  p o d  X i ę ź e m  P o ­
w ie c i e  Ś r e m s k im ,  ies t  3 0  r o c z n y c h  i d w u le ­
tn i c h  b a r a n ó w  d o  s p r z e d a n i a ,  p o c h o d z ą c y c h  
z  z a ro d o w e y  k ró le w s k ie y  o w c z a rn i  z  P a ń t e n ,  
n i e m n i e y  2 5 0  m a c i o r e k  d o  c h o w u  z d a tn y c h  
z  t e g o ż  s a m e g o  g n ia z d a ;  m o ż n a  ie z a w s z e  w i­
d z ie ć  w w e łn ie  d o  i>o. M aia .

P r z e d a ż  o w i e c .
P o p r a w n e  m a c io ry  i b a r a n y  są  z n o w u  w t y m  

ro k u  d o  p r z e d a n i a  z o w c z a r ń  d o  m a j ę t n o ś c i  
K o e b e n  n a le ż ą c y c h .

K o e b e n  n a d  O d r ą  w P o w i e c i e  S te in a u  d n ia  
2 3 . L u t e g o  1826.

L  i b o r  i u  s.

W  d o m i n i u m  G r o s - S i i r  e h  e 11, w  W  o ła w ­
s k im  P o w i e c i e ,  w  d o l n y m  Ś lą s k u ,  n a  p ię ć  m i l  
o d  W r o c ł a w i a ,  ies t  2 50  i e d n o s f r z y ż n y c h , d o  
c h o w a n ia  z u p e łn i e  z d a tn y c h  o w ie c  m a c io re k , ,  
m i ę d z y  k t ó r e m i  s ię  8 0  d w u le tn i c h  z n a y d u i e ,  
z  t r z o d y  o d  d a w n e g o  c z a su  p o p r a w i a n e y , ró- 
w n ie  iak 20 b a r a n ó w  z n a y le p s z y c h  r a s ,  b e z  
w e łn y  i z  w ełną , ,  z a  n a y t a ń s z e  c e n y  d o  sp rz e -  
d a n ia .

W yciąg  z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

D nia  34 ,  Lutego 1826 . Papiera­
mi
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zną
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